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Wychodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie 8'/ą rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni Józkra CzkcHa przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Kraków 1. Czerwca. 


Umieszczone po raz pierwszy w N. 118 pisma 
naszego obwieszczenie Wys. e. k. Komissyi Gu- 
bernialnćj, na zasadzie najwyższego postanowie- 
nia z d. 22 maja r. b., niezmiernie ważnym jest 
krokiem na drodze wewnętrznego urządzenia kra- 
ju, stanowiąc administracyjny podział Galicyi na 
dwie połowy. Naczelna władza polityczna i są- 
dowa urzędować będzie w Krakowie dla obwo- 
dów: Wadowskiego , Bocheńskiego , Tarnowskie- 
go, Rzeszowskiego , Jasielskiego i Sandeckiego, 
tudzież dla Okręgu Krakowskiego, a tém samém 
miasto nasze stanie się punktem skupienia wszyst- 
kich interesów publicznych i prywatnych zacho- 
dnićj części Galicyi. Akt ten zmieniając w zna- 
cznćj części administracyjny i sądowy organizm 
kraju, pod wieloma względami dobroczynne po- 
ciągnie za sobą skutki; bo dla zachodnich obwo- 
dów kraju tworzy nowe ognisko w mniejszym 
promieniu niżeli dawnićj, gdy w odległym aż 
Lwowie zbiegały się dotąd interesa kraju, które 
w ostatnićj instancyi tęż samą powtórnie długą 
i kosztowną przebiegać musiały drogę do stolicy 
cesarstwa. Nadto Kraków nie sięgając odleglej- 
szych czasów, był już raz za rządu austryackie- 
go punktem centralnym znaczniejszćj jeszcze niż 
dzisiaj rozległości kraju i temu przeznaczeniu 
ówczasowemu winien był może uratowanie swoje 
od zupełnego upadku; słuszna więc iżby dzieło 
to podźwignięcia, już wtedy rozpoczęte Ą gorliwie 
poparte po nieszczęśliwym pożarze r. 1850, mo- 


gło znaleść ożywcze dla siebie zasoby i siły 


ta tego za siedzibę naczelnych 
Nadto miasto Kraków nie tyl- 


w uznaniu mias 


LISTY ZE WSCHODU. 


Kairo 27 marca 1853 r. 

Od chwili jak myśl powziąłem mojćj na Wschód po- 
dróży, cieszyłem się nadzieją, że mi się uda Święta Wielka- 
nocne przepędzić w Jerozolimie. Dwanaście lat temu, 
jak przepędziłem Wielki tydzień w Rzymie, a do dziś 
dnia wspomnienie tój w Stolicy chrześciaństwa uroczysto- 
ści tak sercu memu drogie, z całą żywością istniejącego 
przed oczami obrazu, w duszy SIę mojćj odbija. Rado- 
wałem się, i wielce, bo sądziłem, że potrafię drugi skarb 
na resztę życia zagarnąć, Że będę mógł przy Grobie Pań- 
skim a kolebce chrześciaństwa przyklęknąć 1 żałować ze 
skruchą: Panie! ja nie jestem godzien!... I tak teź jest 
w samój rzeczy. Obrachowawszy się z czasem za po- 
wrotem do Kairu, pokazało się, że już do Jerozolimy 
nadążyć niezdołam. Nie chcąc zaś podczas Świąt być 
w drodze, zatrzymałem się tutaj. Poddając się z pokorą 
woli Opatrzności, stąd jak życzyłem wam Dosiego roku, 
życzę serdecznie wesołego Alleluja! i 

Nie liczna ale pobożna kolonia katolicka w Kairo, przy- 
kładnie bardzo obchodziła świętą tę pamiątkę wiary na- 
szój, a oraz największą epokę w historyi świata. Oby- 
d AA ścioły tak Reformatów jako też Misyonarzów, cią- 

sian =i ionemi były Wumem pobożnych. Widok zgro- 
enpago w tutejszéj stolicy, ludzi tak prze- 


ae mając pochodzenia i narzecza, materyal- 
, 


kich mieszkańców. 

Jeżeli z przytoczonych ty pokrótce powodów, 
akt wzmiankowany z radością w kraju przyjętym 
został , radość ta w mieście naszóm o wiele je- 
szcze żywszą być musiała, po oprócz ogólnych 
interesów, postanowienie to bezpośrednio i naj- 
silnićj łączy Się Ze wSZystkiemi interessami mie- 
szkańców miasta 1 Jest dla niego zapowiedzią po- 
myślniejszćj ery wzrosty, zamożności i dobrego 
bytu. , 

"Z wypowiedzeniem tych kilku słów będących 
niezawodnie echem Powszechnego głosu, wstrzy= 
maliśmy się dotąd, ntecheac przerywać formy 
trzechkrotnego obwieszczenia , wymaganćj do pra- 
womocności jego; A wygladając z upragnieniem 
dalszych rozporządzeń wprowadzających w życie 
postanowienie N. Pana zd, 22 maja. 

EE RR a a EE 

Wyjazd księcia Menżykową ze Stambułu, ża- 
dnéj już nieulega wątpliwoścj, Dzisiejsza Gazeta 
Lwowska przynosi nam wiądomość z Odessy, 
że książę £3go b. m. na fregacie parowćj „Gro- 
monosetyć, zawinął do tamtejszego portu. 

Gazeta dodaje, że stosunki dyplomatyczne mię- 
dzy Rossyą a Portą mają być zerwane i że wszy- 
scy urzędnicy rossyjskićj ambassady opuszczają 
Stambuł. 


państwa, jakoteż dla pry watnych stósunków wszyst- 


Każdemu czytającemu dzienniki wiadomo, jak 
ważne zajmowała miejsce w ostatnich układach 
i zajściach na Wschodzie sprawa grobów świę- 
tych; ale mnićj są znane koleje przez jakie spra- 
wa ta w dawniejszych i nowszych przechodziła 
czasach. Koleje te przebiega w liscie z Jerozo- 
limy korespondent nasz ze Wschodu; są one 
w ścisłym związku z dzisiejszemi wypadkami, 
dla tego korespondencyą wspomnioną wyjmujemy 
z szeregu opisowych „listów ze Wschodu“ w feil- 
letonie umieszczanych i w rubryce politycznych 
korrespondencyj podajemy. 

PoE PRADZE OW a 


nym że tak powiem jest wizerunkiem duchowe = A 
który ich łączy: ktokolwiek stanie u progu Kościół dod. 
czas nabożeństwa i spojrzy na owe zawoje, turbany, tur- 
basze , kapiszony itd., kornie razem z odkrytemi głowa- 
mi europejczyków, chylące pe ofo przed Panom zastępów, 
ten wyrzec musi: te jest chce członków kościoła ka- 
tolickiego, to jest powe Reseo Hołd i uszanowanie 
przewodnikom tego OŚ t żeść i wdzięczność słu- 
gom tych kościołów ! 2 zak ych warowni wiary naszój! 
Uwielbienie dla owych Ż0-0-%Y stojących ciągle na wy- 
łomie, a walczących Z o zało 00M jedno miłością i 
wiarą; uwielbienie dla owyć . oaników, których życie po- 
święcone chwale Tego At „zmartwychpowstał, a 
każda chwila bliźniemu; ut menie dla tych ludzi, co 
w modlitwie i umartwiom d ai ią siłę, w pracy i po- 
święceniu nagrodę! U MC do NozYć się można, jakim 
sposobem dochodzi człowiek CO tój doskonałości, aby na 
wszelkie niebezpieczeńst*a spokojem duszy odpowiadać, 
a największe przeciwności weśołością umysłu zwyciężać. 
Ktoby zaś nio wiedział, "E c0 8ą zakony, lub wątpił o 
ich użyteczności , niech wejczie do klasztoru 00. Refvr- 
matów i Misyonarzy w KA'rO; a jężij nie jest złój wiary, 
wyjdzie zbudowany, przekonany. p 

Przez czas teraźniejsz080, kaj pobytu, starałem się 
zwiedzić jeszcze niektóre ró wsze budynki, meczety i 
miejsca historyczne. awake „Jest nieobecny: dostałem 
Pozwolenie obejrzenia najpięsniejszęgo pałacu, w którym 
najczęścićj przemieszkiwa: * owierzchowność podobnie jak 
pałacu Mehmeda - Ali w Aleks Ndryj nie jest wcale obie- 
cująca. Wewnątrz wiele jest ardzo przepychu į niektóre 
sale prawdziwie królewskie. Zawsze jednak ten kontrast, 


Kraków 2 Czerwca — Czwartek. 
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Rek 1853. 


Przyjmują się 

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju, 
"DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe , Przemysłow 

rolnicze itp. E 
FWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy w 

niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów. 

BR" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


kioresponidiencya CARS 


Jerozolima 2i kwietnia. 

W kwestyi miejsc świętych, do kogoż należy inicyaty- 
wa? Odpowiedź na to pytanie jakkolwiek łatwa na pozór 
się wydaje, nie jest nią w istocie, 

Zdawałoby się bowiem powtarzam, że tam gdzie idzie 
o najdroższe dla chrześcian pamiątki, niegdyś przez Ła- 
cinników zdobyte, a późnićj po większój części przez 
tychże od Turków kupione, inicyatywa należy do Rzymu. 
Wezwane przez stolicę apostolską wszystkie państwa ka- 
tolickie, mogłyby wziąść w kwestyi tój czynny udział, 
bez względu na ich położenie i stósunki polityczne w ja- 
kich się znajdują: kwestya bowiem wtedy byłaby religij- 
ną a nie polityczną. Byłby to pewien rodzaj krucyaty; 
lecz na to potrzebaby jednego warunku, to jest aby miej- 
sca święte były w ręku niewiernych, i sprawa toczyła 
się między chrześcianami a Muzułmanem. Tak wszakże 
nie jest: Muzułmanin wińien tylko opiekę, a sprawa o 
własność jest między katolikami i grekami, a więc mię- 
dzy różnemi wyznamami chrześciańskiemi, które natural- 
nie protekcyą u różnych państw europejskich znajdują. 
Nadto sprawy o przywłaszczenie są zawsze trudniejsze 
do rozstrzygnienia, jak o własność prostą, tém bardzićj 
gdy są tak zawikłane jak w kwesyi o miejsca święte, 
Nadużycia określić się nie dają z łatwością, tam gdzie 
używanie częstokroć z prawa się należy. Czyli więc 
Rzym nie spodziewa się, aby duch wieku naszego zdol- 
ny był dopuścić zgody między katolickiemi państwami, 
która do wzięcia przez niego w kwestyi miejsc świętych 
inicyatywy koniecznie jest potrzebną; czyli uznał niepo- 
dobieństwo wydobycia jéj na pole czysto-religijne, czyli 
też osądził w wysokićj swćj mądrości, że zawikłania ja- 
kieby z wzięcia wprost przezeń w kwesty téj udziału 
jako głowy kościoła, wyniknąć mogące, większe jeszcze 
nieszczęścia i zwaśnienia w Świecie chrześciasńskim wy- 
wołaćby, nieomieszkały; czyli nareszcie dla innych je- 
mu wiadomych przyczyn ,— dość na tem, że inicyatywy 
téj nie wziął, ograniczając się tylko na wysłaniu Patry- 
archy do Jerozolimy. Zastrzegam sobie, że wyrażam tu 
zdanie, a nie orzekam najmniejszego sądu. Pamiętam 
bowiem dobrze, że nikt sądzić nie ma prawa w jednej 
pojedynczój kwestyi, i z pewnego ograniczonego stano- 
wiska tego, którego błogosławieństwo i władza obejmuje 
świat cały: Orbi et Urbi. 
Po Rsymie, z prawem inicyatywy ukazuje się Francya, 
a to głównie z tytułu protektoratu miejsc świętych, ty- 
tułu który używa od Ludwika XIV, na który zezwoliła 
stolica apostolska, ale którego wyłączność nie uznały ni- 
gdy mocarstwa europejskie ani nawet porta Ottomańska. 
Chociaż bowiem firman otrzymany za Osmana II w roku 


o którym wam pisałem. Obok wielkich bogactw, w zło- 
ceniach, lustrach, wazonach japońskich, materyach je- 
dwabnych, fontannach marmurowych, obok niesłychanie 
pięknych i wielkich proporcyj pająków, drzwi mała, dre- 
wniane, nędznie pokostowane i brudne. Z resztą, niema 
nic krajowego, wszystko zacząwszy od pająków aż do 
najmniejszego meblu sprowadzone z Europy, co natural- 
rr Fer ra interes, jaki do takowéj przywięzujemy 
Nowe także miałem dowody jak mało pamiątek zosta- 
wiło zajęcie przez Francuzów Egiptu. Dom w którym 
mieszkał Napoleon, niezachował żadnego śladu, ! nie 
każdy nawet wskazać go potrafi. Po dość dłagie” wypy- 
tywaniu, dowiedziałem się że hotel w ga aa 
jst wlaśnie domem zajętym niegdyś A wł ko s A 
ogród na który się patrzę z okna, w. kr NSE 
został zabity, Nie byłem tyle szozę% WY, 29y zobaczyć 
zk Ą . ki. Ulicę mi tylko wskazać 
miejsce gdzie zginął Sułkowś o ia cz ść fortyfikacyi 
potrafiono. Natomiast jednak, P d Ri ah są 
stary Ri zachowała „dotąd nazwę fort Sułkowski, 
p ay zed uorającyh na Wsehodzi 
a 0 którój podobno nie EE omi jeszcze, jest spo- 
ób: pisania i urządzenia biór. Miałem sposobność przy- 
so> Pa tię biórowi jednego z ministrów. Przyzwycza- 
patrzoć do europejskiej ogromnćj biórowój manipulacyi 
lertn wydawać się musi, ta mała ilość papierów w mó: 
dłużoój wązkićj formie „ tutaj do wszystkich spraw uży- 
wana. Zdaje się, że zwięzłość pisma arabskiego i turec- 
kiego pozwala wielki bardzo przedmiot w kilku zamie- 
ścić liniach, tak że ogromne raporta na jednym półar= 
kuszku, dużo od naszego węższym, dostateczne zaajdują 


2 


1620 przez posła francuskiego p. de Harlay-Sancy tyczą- 
cy się utrzymania miejsc świętych w ręku Franków jako 
ich własności, zdaje się przyznawać protektorat Francyi, 
tytułu jednak tego niemasz przy tytule króla Francyl. 
Lecz mniejsza o to: nikt goniezaprzeczał, i Francya bez 
wątpienia ważne położyła w tój mierze zasługi. Wszak- 
że kwestya ta nie miała w ówczas politycznej ważności, 
a państwa które obchodzić mogła, jako to Rossya, inneml 
zajęte były bliższemi sprawami. Tymczasem duch 18go 
wieku, następnie rewolucya ‘francuska, odwróciły całkiem 
zajęcie od Palestyny. Pretensye Greków i innych wy- 
znań znajdowały wielkie poparcie we wzroście Rossyi, a 
protektorat został czczym tytułem bez żadnego wpływu. 
Brak funduszów, (od r. 1792 Francya nic do ziemi świę- 
tój nie przesyłała, ani ludzi ani pieniędzy), zmuszał nie 
raz zakonników łacińskich do koncessyi, tak że pomimo 
protekcyi francuskićj, miejsca święte w wielkićj części 
przeszły w posiadanie Greków. Napróżno zakonnicy 00. 
Franciszkanie udawali się do posła francuskiego w Kon- 
stantynopolu, wnosząc skargi na wyrządzane im krzywdy, 
przywłaszczenia i nadużycia; najczęścićj spotykali obo- 


jętność, I mogłoż być inaczój? Cz,liż Francya była 
katolickiem? nie wyperłaż się tego świe- 
? jakże dziwnie brzmiał tytuł protektor- 
ki miejsc świętych przy ateuszowskich wyznaniach w kon- 
stytucyi, w Izbach, i wszędzie gdzie tylko głos publi- 
echo, nie byłyż raczój protektorami te mocar- 
brania Żadnego tytułu wspierały ciągle 
świętćj zakłady, jako to Austrya, Hi- 


wtedy państwem 
tnego znamienia 


czny miał 
stwa, które bez 
katolickie w ziemi 
szpania, Neapol.?... 

Ocknęła się wpraw 
Francya—ale raz siraconą trudno odzyskać poz 
magać od Turcyi wykonania zawartych kapitularzy, 
Turcyi dzisiejszćj, niejest to samo co 0 , 
niepodległój. Wziąść samój jednćj inicyatywę w kwesty! 
do którój innə mocarstwa także przywięzują wagę, i wiel- 
ką wagę; przemawiać w Konstantynopolu samćj jednćj, 
gdzie wszystko więk zością decyduje się głosów jakby 
w Parlamencie, jest wielce niebezpiecznie. Czuła to do- 
brze Francya i pomimo chęci niezaprzeczonćj utrzyma- 
nia się przy wyłącznym protektoracie miejsc świętych, 
szukała punktu oparcia w postępowaniu, które ją do od- 
zyskania miejsc świętych dla łacinników doprowadzić 
miało. Zobaczmy pokrótce, jakie przedsięwzięła ku temu 
celowi kroki. 

Ze wszystkich mocarstw katolickich, jedna Austrya 0- 
prócz Francyi posiada traktaty z Turcyą tyczące się téj 
kwestyi. Są niemi traktaty w Passarowitz r.1718, w Bel- 
gradzić ddr i w Sistowie 1791. Zastrzeżone warunki 
Tenako TEELE né icy t 
re posiada Francya w swych kapitularzach. Jestto nie- 
zbitém dowodem, że Austrya równieź od dawien dawna 
strzegła praw katolickich w Ziemi świętćj, i każdego 
czasu głos w tój sprawie podnieść, na mocy nawet tra- 
ktatów jest prawomocną. W końcu r. 1849 gabinet wie- 
deński wezwany został przez gabinet francuzki, aby się 
przyłączył do n ty, jaką rząd Rzeczypospolitćj podać za- 
m;śla w Kons'antynopolu w kwestyi miejsc świętych. 
Chwila jaką obrała Francya była najpierwszym i najwię- 
kszym błędem który popełnić mogła. Dosyć na to przy- 
pomnieć sobie ówczesne położenie Austryi, stosunki jej 
z Rossyą, stanowisko tój ostataiéj w pośród zamięszań 
europejskich wywołanych rokiem 1848, kwestyą wychodz- 
ciw traklującą si; w Stambule. Wszelako ś. p. książe 
Szwarcenberg minister spraw zagranicznych, przesłał 
w odpowiedzi notę do Paryża, z zapytaniem: w jaki spo- 
sób, czyli na jakićj zasadzie Francya kwestyą tę trakto- 


miejsce. Ponieważ zaś pisać inaczćj nie można tylko na 
kolanie, w biórach zatóm przedewszystkiem są soly, na 
których siedzą z nogami urzędnicy, i piszą mając trzcin” 
kowe pióro w ręce, a kałamarz tuż obok na sofie. Nikt 
się tu także nie podpisuje, ale używa do tego pieczątki, 
nieco pomazanój atramentem, którą przykłada na śliną 
zwilżony papier. Bez takowój pieczątki nie można się 0- 
bejść ktokolwiek jest w położeniu podpisem rzecz jaką 
stwierdzić. Sfuży ona zarazem za pieczątkę i zwykle by- 
wa noszoną W pierścionku, bo pieczętować lakiem lub 
opłatkiem, nie jest we og I o Feta ww urzędni- 
ków, sądu mieć nie mogę, nio posiadając krajowego ani 
A +ozyka. W biórach turecki język jest 
tureckiego JęZY kże. odb yK jest zwykle 
w tym także odbywą się język 
używany, mustra W mi a ai &zyku. Jest 
on na Wschodzie tém, a tO WAFANA Uag francuski, 
służy do rozmowy w wyź57y¢ ach, a oraz do 


T pier, } „mi różnych narodowości 

porozumienia się między ludźmi r toć wia osci, Co 
E NI wspomnieć winienem, 

do urzędników to tylko jeszcze WSP od lat służby. | a 


stopień nie zależy ani od wieku an: ik, 
kj ministra dób (des domuines) który Ma lat oraaa 
pomimo młodego wieku mówią, że wydział swój prowa- 
dzi wzorowo. Nie dziwuję się zresztą, J“ 

młodzieniec wielce obiecujący, syn Eten paszy; 
spraw zagranicznych , prawdziwego męża stąnu b 
obecnie w Konstantynopolu. 


ministra 


Za dni kilka opuszczam Kair i zapewne pierwszy raz | 


z Gazy do was napiszę gdzie kwarantanna kilkodniowa 
więcój czasu do korespondencyi pozwoli. Jak na Nilu tak 
i przez pustynię podróżuje się w towarzystwie, zatem i 
ja daléj przyłączam się do karawanny jadącćj do Jero- 
zolimy, a dosiadłszy wielbłąda przez dni piętnaście do 


dzie z nieszczęśliwego letargu i 
yeya. Wy- 
od 
d dawnéj Turcyi, 


st to bowiem | róż 
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wać zamyśla? jakoleż oświadczenie, że wtedy dopiéro 
gdy o tóm będzie zawiadomioną, Aus!rya o udziale przez 
nią wziąść się mającym orzec będzie mogła. Pytanie da- 
|wało jasno do zrozumienia, że kwestya winna być po- 
stawiona na polu przedewszystkićm religijnóm: oświad- 
czenie zawierało równość, a więc notę zbiorową, soli- 
darną, przez Austryą i Francyą. Pytanie zastrzegało mo- 
¿ność działania Austryj bez naruszenia jej politycznych 
stosunków, oświadczenie zasłaniało jej godność jako mo- 
carstwa pierwszego rzędu, Austrya w takim razie niemię— 
szała sięw kwestyą miejsc świętych, ale wezwana jako 
państwo katolickie, działała jako takie, ani mnićj ani 
więcój. Czyli więc Francya niezrozumieła noty księcia 
Szwarcenberga, Czyli też jak mię zapewniono, i co bar- 
dzićj prawdopodobnóm się zdaje, nieczekała odpowiedzi 
gabinetu wiedeńskiego, co pewna, to że nota francuzka 
podaną została do dywanu przez jenerała Aupick, ówcze- 
snego posła francuzkiego w Stambule, bez Żadnój ze 
strony Auslryi decyzyj, Nic słuszniejszego jednak nio- 
było nad ową notę wiedeńską. Popierać zaś notę fran- 
cuzką raz podaną, ani położenie polityczne Austryi, ani 
jej godność niepozwaląła; żadnego też udziału w dal- 
szych negocyacyach między Francyą i Portą niebrał ga- 
binet wiedeński. Lecz próżno byłoby go oskarżać o obo- 
jętność w téj kwestyj; odosobnienie w jakióm się Fran- 
cya znalazła, sobie, tojest własnym błędom, przypisać 
winna. 

Niebędę powtarzał kolei negocyacyj, które tak nie- 
szczęśliwie poprowadził p. Lay aletto.  Zdawaliścio z nich 
sprawę w dzienniku, jakoteż z owćj konwencyi którą zni- 
weczył firman, zastrzegający prawa Greków. Lecz cie- 
kawi może jesteście, jak dalece konwencya lub fir- 
man zostały wykonane w Jerozolimie i innych miejscach? 
Bynajmnićj: stutus quo niezostał naruszony, 2 całe spory 
żednego rzeczywistego w tój chwili niemiały wpływu. 
Mówię w t'j chwili, albowiem na przyszłość firman znów 
posłużyć może do nowych przez Greków przywłaszczeń. 
Missya Aff-Beja ograniczyła się na zaregestrowaniu fir- 
manu w archiwach patryarchatu greckiego, i odczytaniu 
go publicznóm. Zawsze to więc powtarzam ważny akt na 
przyszłość. A przyszłości i dłagićj, kwestyj O miejsca 
święte odmówić niemożna, zwłaszcza, gdy opieka turec- 
ka sprawia, iż niezejdzie z politycznego pola, i długo 
za barometr przewagi państw europejskich służyć będzie. 
Występuje przy każdój prawie waźniejszćj dzisiaj nocie i 
mówią, że w missyi księcia Menżykowa gra dość ważną 
rolę. W razie dopióro gdyby turków nieby:o, kwestya 
mogłaby się stać religijną—i siła zapewne wszelkie za- 
stąpiłaby prawa. Takie się ma uczucie niestety, w ko- 
ciele Grobu świętego! Tyle t palnych materya— 
ów, że dość jedne aby ogromny wzniecić 
pożar!... Walka zdaje się do nieuniknienia, a w atmosfe- 
rze nienawiścią przepełnionćj, zapach krwi rozlanćj nie- 
raz kadzidła i wodę różaną przyłumial.. Obojętnemi są 
tylko Turcy, którzy powiadzją, Że im to zupełnie wszyst- 
ko jedno, czyli miejsca święte należą do łacinników lub 
Greków, że kwestya ta ich się nietyczy, że życzą sobie, 
aby się Francya z Rossyą względem niój porozumiały. 
I w-rzeczy samćj, sprawa o miejsca święte przes'zła się 
toczyć w Stambule; jest Ona raczćj w Paryżu i Peters- 
burgu. 

RAM wszakże dość odżałować „nie można, to, że ów 
protektorat, który Francya dla siebie wyłacznie zachować 
usiłuje, wywołał pewien antagonizm między jéj wpływem 
i wpływem Austryi w Palestynie , które jednak działając 
razem, Silnićj jnteresa katolickie popierać byłyby w stanie. 
Nie obwiniam wcale konsula francuzkiego p, Botta, że nie 
chce żadnój uczynić koncesyi Z przywilejów dawnićj przez 
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zachowali pamięć owych 
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$li często poetycznych nie- 
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, Czytelnicy nasi miłą zapewne 
listów z Włoch zapełniających 
lumny Dziennika w latach 185 
obfitość obrazów, bogactwo my 
Kady tchnących humorem turysty» 
połączona z precyz dwa przy i $ 
wszelkich A a A pA an A te od niechcenia rzucane 
listy, które częstokroć wierniejsze dawały pojęcie ; 
miejsce i zabytków i ludzi „ niż szerokie gadaniny rosnące 
w grube tomy. Owóż z tych listów utworzył się dziś 
tomik bardzo zajmującój podróży PO 3 Pawi klasycznej 
opisywanój tylekroć we wszystkich jezykach, ztą jednak 
nicą, iż autor rozszerzył, starannićj obrobił niektóre 
Y» a nawet kilkoma nowomi powiększył; itak list po- 
moone opisówi pompejańskich i herkulańskich zapyt. 

kę ela ych muzeum królewskie W Neapolu, nastę- 
P n aż a Powrotu przez Siennę» -* Orencyęe, Genuę 

uryn aż do Genewy — są właśnie ustępami nieznanemi 
caytelnSon C a f Doma 
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Francys nabytych, jako to, że w kościele Grobu śgo sam 
jeden ma krzesło, ini konsulowie takowych mieć nie mo- 
gą w tym samym rzędzie, że chce, aby wszystkie budo- 
wane zakłady — przybierały nazwisko zakładów francu- 
skich i były pod wyłączna francuzką protekcyą, chociaż- 
by nawet fundusze inne dostarczyły mocarstwa itp. Dzia- 
ła zapewne według odebranych instrukcyj. Ale również 
nie mogę, jak oddać sprawiedliwość konsulowi austrya- 
ckiemu hr. Pizzamano, że skrzętnie strzeże godność pań- 
stwa, którego jest reprezentantem, i nie chce, aby prawa 
mu należne były nadwerężone. Nie widzę bowiem przy- 
czyny wyłącznego miejsca w kościele, to też p. Pizzamano 
drugiego zajmować nie chce, i bywa na nabożeństwie 
w osobnćj kaplicy. Równie znajduję słusznem, aby fun- 
dusze ze składek austryackich, obracane na zakłady ja- 
koto szpitale itp. nie szły na korzyść tego kraju, który 
ze wszyslkich najmniejszą w przesyłanych pieniądzach 
zajmuje rubrykę — a tak dfugo nie zajmował żadnéj. 
Każdy jednak pojmuje, że podobne alierkacye nie prze- 
chodzą bez śladu, zwłaszcza tam, gdzie zupełna zgoda 
nie byłaby często dostateczną; że paraliżują energią i 
wystawiają nieraz na zarzut, że nawet w obozie katoli- 
ków są zwady. Są one zaś tóm więcćj szkodliwe, iż 
wpływ Francyi od pewnego czasu, zdaniem wszystkich 
bezstronnych, wiele utracił na swojćj powadze, gdy tym 
czasem wpływ Austryi coraz jest silniejszy. O ile prze- 
konać się mogłem, co do tego ostatniego, wiele się do 
jego rozszerzenia przyczyniły gorliwość, wytrwałość i 
zdolność p. Pizzamano. 

Z niechęcią, ale uczucie sprawiedliwości wymaga tego 
po mnie, dotykam kwestyi, którą tutaj nazywają kwestyą 
patryarchatu. Zaiste, wielką to jest pociechą dla katoli- 
ków, a którćj długo byli pozbawieni, widzieć patryarchę 
swego przy grobie Chrystusa Pana. Pozycya wszakże pa- 
tryarchy w Jerozolimie wymaga, aby znacznemi rozporzą- 
dzał funduszami, aby utrzymał godność swoją, tak w 0- 
bec Turków, jako też w obec innych sekt, które wszyst- 
kie prawie mają swych patryarchów. Gdy- potrzebnych 
funduszów Rzym nie dostarcza, dostarczyć je więc muszą 
fundusze kłasztorne Ziemi świętćj, które jak wiadomo 
z samych składek jałmuźnych, nadsyłanych przez Austryg, 
Hiszpanią i Neapol są złożone. W latach 1849. 1850 i 
1854 fundusze te wynosiły w przecięciu 500,000 frank. 
rocznie, które wpływały do kasy klasztornćj: 00. Franci- 
szkanów; wydatki przenosiły tę summę i deficyt roczny 
dochodził w przecięciu 25,000 franków. Dochody te, któ- 
re zwykle nie wystarczały na ogromne potrzeby zakła- 
dów katolickich w Palestynie, na podatki, jałmużny itd, 


nakrzwać ju manza kota domu patryarchy i ducho- 
1 39 rem jes otoczony. i ` r 
Jakkolwiek każdy przyzna, że wła żę” duchowną” Rze 


sześć „wieków ustaloną, nie łatwo jest odrazu inną nową 
zastąpić, „zawsze jednak patryarcha stać musi na czele kla- 
sztorów i naluralnie rozporządzanie funduszami do niego 
należyć winno i należy. Zresztą biskup Valerga, mąż na- 
der światły i wielu misyami na Wschodzie wświece ka- 
tolickim zasłużony, byłby najlepićj wiedział, jakie w bu- 
dżecie owym zaprowadzić zmiany, gdyby wstępując na go- 
dność patryarchy nie był sią za nadto pokszał wpływo- 
wi Francyi uległym. Składki Austryi, z tego zapewne, a 
nie innego powodu przesyłane być przestały wprost ję 
kasy klasztornćj, lecz przychodzą na ręce konsulatu, któ- 
ry ich stósownie do potrzeby klasztorowi udziela. Jeżeli 
jak mówią, Hiszpania i Neapol podobnie postąpią patryar= 
chat w zupełaćj byłby od władzy Świeckićj zależności 
co do materyalnych stosunków. Sądzę jednak i spodzie- 
wam się, że do tego nie przyjdzie, i byłbym milczeniem 
„pokrył te uieporozumienia, gdyby nie okoliczność, że pew- 


podziwiamy w panu K, 
dzącą się w obec tylu 


z men prostólę serca, niewsty- 
" : oktorskich powag, wyspowi 
BOE ai Airin i często A hira Pota, 
Ba ! n l, Z sercem czującóm, a zdrowym rozsąd- 
kied , xa się w potocznych swoich listach kilką nie- 
tedy słowami zbywać przedmi któ 
pisano; b ywać przedmioty, o których grube tomy 
wibo: Fig mu tego za złe niemożna, owszem podzi- 
ślą? Jeżeli krótkióm słówkiem odmalował trafnie i szczę- 
iwie. Niesądzimy, żeby to trufne słówko było rzeczą 
tak pospolitą u pisarzy podróży, przeciwnie, u większćj 
liczby napotkasz nagromadzenie szczegółków bardzo skru- 
pulatne, rozwlekłość opisu inwentaryczną — a dla tego 
wyobrażenia sobie żadnego niezrobisz ani o okolicy, ani 
o jakim pomniku, ani o charakterze mieszkańców, TE 
Gaszyński prędko zbywa widoki, mało uważa na ludzi 
chyba gdy go gnębią oberżyści i facchini — za to arcy- 
twory sztuki zatrzymują go dłużćj. Sam też w przedmo- 
wie powiada: „Nie chęć rozrywki ciągnęła mię i powiodła 
do Włoch, ale gorące zamiłowanie w sztukach pięknych 
im więc poświęcałem najdłuższe chwile, najpilniejsze i 
najprzyjaźniejsze wejrzenia.“ W rzeczy samój autor przed- 
miotowi temu najwięcćj stronic poświęcił — na niektórych 
umiał nas porwać swoim entuzyazmem, jak w owem miej- 
scu gdy kreśli co czuł na widok posagu Gladiatora. Li ty 
te, słowem nie są dziełem szeroko traktującem 0 zabyt- 
kach sztuki we Włoszech, ale wzdzięczną pogadanką, 
którą słuchając można westchnąć razem z Minioną Gete- 
go, i zatęsknić do tych cudów. 
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na opinia usiłuje główną przyczynę kwestyi téj draźliwćj, 
Ojcom Ziemi świętćj przypisywać. Przeciwko niéj winie- 
nem wystąpić. Jakkolwiek usposobienie  patryarchy dla 
00. Franciszkanów nie zdaje się być przychylne, jakkol-- 
wiek słychać dość głośno, że straż Grobu $go innemu 
poruczoną ma być zakonowi, nie spotkałem nigdzie wię- 
kszćj rezygnacyl, zupełniejszego poddania się stolicy apo- 
stolskićj, i posłuszeństwa jój rozkazom. Toż samo powie- 
dzieć muszę o innych zakonowi temu czynionych zarzu- 
tach, jakoto o braku nauki, o ciągłych użalaniach się itd. 
Ojcowie Ziemi świętćj nie są mędrcami, twarda praca ja- 
ką podejmują, jest już dostateczną przeszkodą. Ale są 
między niemi ludzie światli, do których w samćj Jerozo- 
limie przełożony Ojciec Bernardino di Montefranco, stróż 
Grobu Chrystusowego i kustosz Ziemi świętój, i Ojciec 
Jan wikaryusz bezsprzecznie należą. U wszystkich zaś, 
jaka nieporównana prostota i słodycz! Nigdy najmniejsze 
słówko skargi lub goryczy! Nie mówią 0 poświęceniu. 
Zakon, który przez sześć wieków wytrwał w takićj walce, 
zawsze prześladowany, często męczony, nieraz zapomniany 
do tego slopnia, że z nędzą i głodem spotkać się musiał, 
wyższym jest nad wszelkie pochwały. Nie chcę przeto 
wierzyć, aby dziś, kiedy położenie Turcyi naprzeciw ob= 
cym mocarstwom, cokolwiek swobodriejszych chwil użyczyć 
może téj załodze Grobu śgo, zejść z posterunku krwią 
opłaconego, miała być zmuszoną. Myśl ta byłaby mi bo- 
lesną, gdybym zmianę Zakonu w Jerozolimie za pogłoskę 
tylko uważać nie miał. Bezstronność, a razem wdzięcz- 
ność nakazywała mi- 0 niéj donieść. Jeżeli zasłużyłem 
sobie na wiarę u czytelników waszych, może tych słów 
kilka odwrócą zarzut, zbyt często powtarzamy, aby do 
kraju naszego dojść nie miał, choć u jednego z nich. 
Będzie to już dla mnie sowitą nagrodę za trudy w podró- 
ży podjęte. M. M. 
— W O 


Przegląd Polityczny, 

Sprawa wschodnia ogarnęła ogromem i ważnością swo- 
ją wszystk e umysły w Europie; wypadki codzienne po- 
litycznego życia w Niemczech nie zajmują nawet już i 
miejscowych, a dzienniki poczytywane za bliżój stojące 
u źródła, zajmować się zaczysają sprawą wschodnią „ze 
stanowiska niemieckiego“. Wedle nich rząd pruski po- 
stępować tu ma nierozdzielnie od Austryi, a Gazeta Po- 
wszechna Augsburgska pisze z Frankfurtu nietylko o zgo- 
duóm postępowaniu obu mocarstw we wszystkich spra- 
wach wewnętrznych, ale zarazem domniemywa się, że 
polityka zagraniczna traktowana będzie w Zsi'zku. Po- 
dług Gazety Lipskićj (niebrać jej za Allgemeine Deutsche 
czyli Leipziger), p seł pruski w Carogrodzie miał otrzy- 
mać polecenie działania wspólnie z interauncyuszem ce- 
sarskim. i 

Ze Smyray donoszą o wydaniu firmanu do przejazdu 
przez Dardanelie floty francuzkićj i angielskićój; wiado- 
mości tój wszakże niemożemy całkowicie dać pią 
ry, list bowiem datowany i8go, a wyjazd księcia AF 
żykowa nastąpić miał 21go, a przecież wyjazd ten móg | 
dopióro powyższe spowodować firmany. Do tój chwili nie 
mamy żadnych nowszych wiadomości ze wschodu, bo 
zwykły przyjazd poczt wyprzedzany bywa depeszami te- 
legraficznemi , dlatego pod rubryk% Turcyi podajemy szcze- 
góły nie całkiem wprawdzie nowe , zawsze jednak ciekawe. 

Ze spraw niemieckich wewnętr.nych, donosimy tylko 0 
urządzeniu w Prusiech sądu na polityczne zbrodnie, i 
przedłożeniu pod sankcyę królewską organizacyi gmin 
miejskich w sześciu wschodnich prowincyach, tak jak te 
wyszły z łona obrad izbowych. . 

Pomiędzy studentami uniwersytetów niemieckich, cią- 
głe jeszcze rewizye domowe i aresztowania; w Dreznie 
i niektórych sog saskich rewidowano i po mieszka- 

iach obywateli. . 

EEG: Depois z Kopenhagi 28go maja donosi: Wybory 
do Icby ludu skończyły się tutaj. Wybrano 10 z opozy- 
cyi i d ministeryalnego deputowanego. Sejm zwołany bę- 
zi 13go czerwca. 

ob Holstein-Noer, o którego pretensyach pisał ob- 
szernie nasz hamburgski korespondent, wysłał do Ko- 
penhagi p. Urquhart jako plenipotenta swojego, Książe 
protestował jas wiadomo przeciw prawu następstwa na 
korzyść Rossyi, a p. Urquhart znany jest jako sekretarz 
niegdyś poselstwa angielskiego w Stambule i żarliwy in- 
terpelant w Izbie niższéj przeciw rossyjsko-duńskićj po- 
lityce i protokółowi londyńskiemu. "4 

— Sesya Ciała prawodawczego frane. zamknięta została 
w sobotę. Zgromadzenie przyjęło w całości zmodyfikowany 
przez komisyą projekt do -prawa 0 przywróceniu kary 
śmierci na zbrodnie polityczne, z ograniczeniem jej do 
zamachów na Życie i osobę Cesarza. Padobnież przyjęte 
zostało bez, długićj dyskusyj prawo o towarzystwach kre- 
dytowych ziemskich. 

W procesie korespondentów zapadł wyrok sądu ape- 
lacyjnego potwierdzający orzeczenie pierwszój instancyi. 

— Na pit A angielskiój ky wyższćj, 

esbury wni Powiedziaąą interpelacyą wzglę- 
ść miądzy Rosyą a Kage i Hr. Clarendon kał: 
powiedzi na interpelacyą, o adi JI n wstępie, że nie- 
ém byłoby w cech J awiu Zadanie kategorycznych 
mz depesze lorda Stratford Cannig z dnia 9go 

2 > toffi łatwieniu kwestyi miejsc świętych, a 

maja donoszą 0 zai 7 żadnych innych wiadomości, prócz 

z resztą rząd nieodebrat ža ane. Wszakże, szlacho- 

tych, które wszystkim już sġ ZNANE. p 82l 
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tny lord zapownia, że Sposób widzenia rządu, Co do za- | 


chowania całości oltomańskiego państwa, żadnćj nieuległ 
zmianie, że pod tym względem Anglia z Francyą zgodne 
mają opinie i niema wątpliwości, że posłowie obu mo- 
carstw wspólnie popierają rząd turecki. 

W podobnym duchu odpowiedzia? lord John Russell ua 
interpelncyą w Izbie niższej į wyraził nadto zaufunio, że 
Rosya nie będzie żądała gwarancyj, któreby niezgodne 
były z niepodległością Porty ; pokoju Europy. Insfruk- 
cye przesłane lordowi Redeliffo zostawiają mu szerokie 
pole do działania, ale wypowiad ają niezłomną wolę rządu 
W. Brytanii, utrzymania traktatów i bronienia całości ot- 
tomańskiego państwa. 


Lwów 24 maja. Wysokie ministeryum nauk pu- 
blicznych mianowało dekretem z d. 14 b. m. 1. 4390 
w porozumieniu Z ©. k. ministeryum spraw wewnę- 
trznych i finansów e. k. Sekretarza gubernialnego Mau- 
rycego hrabię Dzieduszyckięg, i c. k. radżcę finan- 
sów Franciszka Roder omissarzami egzaminojącymi 
przy polityczno-administrący nym wydziale komissyi 
dla teoretycznych egzam ngyy ogólnych we Lwowie, 
a mianowicie pierwszego dia umiejetności ustaw ad- 
ministracyjnych, « ostatniego dla umiejętności ustaw 
finansowych. — i 
_ Co się niniejszćm podaje do wiadomości publicznéj. 

T u r-ę y a. 


Gaz. augsburgska piszę ; Konstantynopolu 16go. 
maja. Już przyszło do zerwania. Poria gar, 
ultymatum rosyjskie. Mniemają, że książe Menży- 
ków z całem poselstwem dzig jeszcze odjedzie. Już 
wczoraj widziano w pułacy poselstwa spakowane 
rzeczy i ludzi gotowych do jch wynoszenia. Zdaje 
się jednak, že książe nie Spieszy się z odjazdem, ow- 
szem waha się, A może czeka, iż Turcy w ostatnićj 
chwili się namyślą. W d. 13 , m, w południe u w. 
wezyra Mehemeda Ali paszy, było trzech jeszcze 
innych wysokich urzędników: zeraskier Mehemed pa- 
sza, minister Spraw zagr.’ Rifaat pasza i dowódzea 
AA Feti Achmed paszą, czekając na księcia 
Menżykowa. Było to przed Ssmym upływem termi- 
nu naznaczonego pzez księcia, Zamiast do w. we- 
zyra, książe Menżykow w towarzystwie tylko swo- 
jego dragomana popłynął na łodzi swojćj do Czyra- 
hanu i niespodzianie Żąda? posłuchania u sułtana, 
którego mu nieodmówiono. Książe mniemał zapewne; 
Że Patwićj monzrchę do ustąpienia nakłoni. Próba ta 
wszakże nieudała się, przynajmnićj tak wnoszą z te- 
go co nastąpiło. W. wezyr bowiem obrażony tym 
krokiem księcia, natychmiast prosił sułtana o dymi- 
RR Eo AAC 
ace. wowedź e a PR: wielkiej Mustafa pasza; 
znów w jego miejsce minister spraw zagr. Rifaat pa- 
sza, którego tekę otrzymał Reszyć pasza. Były mi- 
nister wojny Mehemed pasza został mamianowany 
dowódzcą gwardyi, którą to godność dawnićj pia-- 
stował. 

Gaz. kolońska w ten sam Sposób opisuje zmianę 
gabinetu tureckiego dodsjąc jeszcze: p, wszystkich 
tych wypadkach, p, Ozerow raz jeszęze w dniu 14 
był u Porty, a odtąd wszystkie negocyacye zerwane; 
poselstwo rossyjs è 


kie opuściło 15go 3 
ra i gotuje się do wyjaz 


Swój pałac w Pe- 

ie i > uf Carogrodzie panuje 

wielkie wzburzenie i tewoga > mówią tylko o R 
nach i blokadzie, 'interesa ij ano, Posłowie an- 
gielski i francuski są bez bara EFi rę Bocarabii ani 
36,000 kozaków, i cios k daje się wymierzony prze- 
ciw księstwom nadduns]s i. 
Wiedrńskie dziensiki podają znan 
a odjeździe księcia Menżykową, 


| tudzież, że flota | 
francuska mi 


die Zeit pisze: 
otrzyma śmy wiadomości by ów 
y nabawiły, nës ` 
YĆ ma nie przygo- 

ostatnich cza- | 
książe Menży- ' 


i przez sà 
sach, Nadzwyczajny poseł Fosyjąkj 
k nłynięciu i ię ODU 
e 0 mayae żądań rosyjskich | 
sułtana, która jak się zdaje na niczem 
odpłynął do Odessy 


poselstwa rosyjskiego» 


z większą częscią urzędników 

rę Sposoben, EAN dy- 
plomatyczne stosunki £ fogir Sposób który zwykle 
jest wstępem do ogłoszenia en i rozpoczęcia kro- 
ków nieprzyjacielskich. Koste rie mis? jók się do- 
wiadajemy pozostawić W. h „ałtynopolu dwóch rad- 
ców legacyjnych rosyjski Pory jakże tylko dla tego 
aby nie zostawić bez Opie rosyj inych spraw zna- 
czrćj liczby poddanych kie de~ ich zamieszkałych 
w Stolicy państwa turet g0 lub mających tamże 
interesa handlowe. 3 


pokładzie swo 
zy tureckiego, Z ląd w Depe 
nellach i przywiózł ze 800A M zezwalający 

wolny przep a floty angielskićj i (ranenskićj, Zda- 


' je sią przeto, że Rosya 4 bieprzyjęcia żądań księcia 


ała otrzymać pozwolenie przepłynięcia | 


terminu NAENACZONe go przezeń Pur- | 
po audyencyi u' Odwieczna gałęź przemysłu polskiego ojcom 
się skończyła 


/eSZCZe ze Smyrny j 
wczoraj wieczór z Konstanty 
m 
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Menżykowa chee zrobić casus belić i dla 
sprzymierzeńcom swoim otwiera Bosfor. yiqi 
biegłym tygodniu można było przewidywać, ja- 
ki będzie mieć skutek żądanie posła rossyjskiego; 
upadek gabinetu składającego się z ludzi bądź cał< 
kiem Rossyi przychylnych, bądź niezdetnych, przy- 
śpieszył rozwiązanie. W podobnych okolicznościżch 
powrót Reszyda paszy jest ważnym wypadkiem. Na- 
dzieje Rossyi spełzły na niczém, chyba przyjdzie 
im na polu bitwy ożywić się tém mocniej. Dziś rano 
przybyły goniec, donosi o śmierci szwagra sułtano- 
wego i gubernatora Brussy Halila paszy. On i Cho 
srew pasza byli jak wiadomo przywódzcami partyi 
rossyjskićj. Gdy śmierć jego nagle nastąpiła, przeto 
mniemają powszechnie, że został otruty. 

— Artykuł w półarzędowym Journal de Constan- 
tinopłe z dnia 14 maja tyczący się kwestyi miejse 
świętych, brzmi dosłownie: „Jesteśmy uszczęśliwieni 
mogąc donieść, że sporne punkta w sprawie Gro- 
bu śgo, o których tak długo traktow ano, właśnie roz- 
strzygniętemi stanowczo zostały przez dwa firmany 
cesarskie z zadowolnieniem stron interesowanych, i 
bez naruszenia zwierzchniczych praw Porty. Fir- 
many te, zktórych jeden odnosi się do kopuły kościoła 
Grobu śgo, mającćj stanąć kosztem cesarskim, odczy= 
tane zostały w minioną środę w obecności patrysr- 
chów jerozolimskiego i konstantynopolitsńskiego.* 

— (Gazeta Tryestska w artykule swoim wstęp nym 
poświęconym sprawie wschodnićj pisze między ione- 
mi co'następuje: „Dowiedzieliśmy się, że między księ- 
ciem Banielem a rosyjskim pułkownikiem Kowalewa 
skim zachodziły pewne różnice zdań; należy się 
wszakże spodziewać, iż spór ten zakończy się poro- 
zumieniem i nie zakłóci przyjaznych okoliczności, 
w jakich się znajduje Czarnogóra przez opiekę dwóch 
mocarstw. Wiadomo nam niemnićj, że Omer-pasza 
żywi jeszcze ambitne zamiary na Czarnogórę, że ob- 
szerne skreśla on plany. Taki charakter jak sera- 
skiera nie byle czćm się da złagodzić, a ci co go ota- 
czają pełni są jeszcze idei tak gorących, iżby się ich 
emigranci w Londynie nie powstydzili. Nie dawno 
przyszło do starcia się między tureckiemi strażami i 
'Czarnogórcami i podobne sceny muszą się częścićj 
powtarzać z powodu ścisłego otoczenia kraju gór- 
skiego [przez Omera- paszę; mianowicie dopóki nie- 
będą załatwione układy prowadzone w Konstanty- 
nopolu przez księcia Menżykowa, Od tego więcej 
zawisło, aniżeli spodziewać się można i stanowi to 
dla Czarnogóry kwestyę bytu politycznego. Zbyt do- 
tkliwie czują w Konstantynopolu głęboką ranę za- 
daną przez ostatnią wyprawę, i wiedzą dobrze, że 
i w Albanii nieprzyjazne budzą się Żywioły, które- 
jaja mogły z ca py położyć raz koniec panowa= 
nia tam tureckiemu. Nie nadaremnie czuwa przebie- 
gły seraskicr nad Rozafa skadarską, jakby Annibal 
w Kapui. Ow „ostatni rycerz islamizmuć wybrany 
do tego g pośród odszczepieńców chrześcieńskich 
zamknął Czarnogórę jakby miasto w oblężeniu.“ Na. 
stępnie artykuł ten zwraca uwagę na ważność je- 
ziora skadarskiego i rokuje, iż wcześnićj czy później 
Turcya upaść musi, oświata przedrze się do Albanii, 
Bośnii i Hercegowiny, które z natury swojćj przezna- 
czone są na kolonie handlu austryackiego, do czego 
dziś przysposabiać się należy przez rozpoznanie krajów 
tych i dobre urządzenie konsulatów. 


tego Tarcya 
Już z 


Kronika miejscowa | zagraniczna, 


Kraków 1 czerwca. Przy kościele XX. Franciszkanów kra- 
kowskich z przyczyny przeniesienia Passyi ną drugą stronę ko- 


a już wiadomość | ścioła od ulicy Brackićj, odprawi się w przyszły piątek tojest 


dnia 3 czerwca r. b. o godzinie Stój zrana msza św. śpiewana 
z kazaniem zastósowanem do okoliczności. 

— W niedzielę popołudniu o 4tój godzinie straszliwa burza 
powstała w okolicy Wiener-Neustadt. W ciągu jednego kwan- 
dransa zniszczone zostały wszystkie nadzieje ogrodników, bo 
grad wielkości jaj gołębich połączony z zachodnim wiatrem, 
narobił niemało szkód, a. w mieście wytłukł wszystkie okna od 
zachodu. W samym dworcu kolei żelaznój 746 szyb wybitych 
zostało. BE pismo: 

— Do Gazety W. Ks. Poznań. nadesłano DARE zliczóne 


przynosząca pożytki, coraz bardzićj zaczyna anii 
| uwagę dbających o dobry byt kraju. E o p g disa 
,to im wdzięczne będą. Kraj nasz CE sa eN y eo: S 
' wzbogacać mamy, czy pieniędzmi nio zd" AE AR 
, którzy nasze dobra wykupują ?, asia pozikdonię PÓŁ. 
jeszcze biedniejszemi uczyni: oraz 


i je bylebyśmy tylko z nich korzystać 
RE skarby bi wy wielo nagich akat, stepów psłaiktej. 
„ chcieli. Nie drag , ani rozległych i gołych jezior i rzek: 
` stych, A je hojna natura pozasiewała zioła i kwiaty Ek 
zwa Walai to ludzi biednych mogłoby znaleść kotzystne ; 
| 40 Rz zatrudnienie, a oświeceńsi w chwilach” wolnych przy- 
i bers zabawę, nawet — miliony za miód i wosk krajby zbie- 
zał, gdyby U nas pszezelnictwo "na nowo zakwitło. 

Dawnićj Polska słynęła z miodu, dziś już nas inne kraje 
| wyprzedziły, chociaż tam okoliczności nie tyle sprzyjają pszczel. 
nictwu co U nas. O odstawę miodu i wosku niechaj się. nikt 
nie troszczy, albowiem z innych części świata co rok kilkadzie- 
siąt okrętów z temi produktami przybywa do portów europej. 
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CZAS. 


skich a przemysł ludzki coraz nowe wynajduje środki do ich 

spotrzebowania. Choćby się pszczoły o dziesięćkroć u nas po- 

mnożyły, nie zabraknie im żywności. Pan W. Lipski w roku | 
zeszłym z trzydziestu i kilku uli rozmnożył swą pasiekę tak, 

że ich obecnie ma blisko do stu uli i zebrał jeszcze kilka wiel- 

kich wanien miodu najśliczniejszego; gdyby ich tak bardzo nie 

był pomnożył nierównie więcćj miodu by było. Lecz dopóki nie 

dojdzie do 1000 uli pszczół, dopóty więcój będzie baczył na 

rozmnażanie, aniżeli na miód. W całéj okolicy tak się biorą do 

pszczelnictwa, że stolarze nie mogą nastarczyć uli. Z czasem na 

wielu folwarkach właściciel będzie miał więcćj dochodu z pszczół 

aniżeli z owiec. W dobrych okolicach pszczoły jednego ula 1 

do 3 tal. rocznie i więcćj jeszcze wydać mogą, byleby umie- 

jętnie i prawidłowo były chodowane. Przedewszystkiem więc sta- 

rać nam się wypada, abyśmy się nauczyli nowego a nadzwy- 

czaj korzystnego sposobu chodowania pszczół i budowania stó- 
sownych uli. Od pomieszkania bowiem bardzo wiele zależy. Na 
to wzgląd mając, sprowadzi p. Aleksander Guttry do wsi swojćj 

Paryża pod Kcynią przez p. W. Lipskiego poleconego mu pa- 
siecznika dostatecznie wykształconego p. A. Żmudzińskiego , który 
zgromadzonym słuchaczom od d. 23 b. m. w Paryżu wykładać 
będzie teoretycznie i praktycznie naukę pszczelnictwa. W obe- 
cności tychże słuchaczy i ule rozmaite będą budowane, aby 
każdy wiedział jak stolarzowi swemu ma pokazać, aby ule do- 
brze były zrobione. 

Nawet i w innych stronach radziby się nauczyć nowego spo- 
sobu chodowania pszczół, i tak np. X. O.. z pod Kijowa. 
W. Lipskiego o nastręczenie mu biegłego pszczela- 
czyć pszczelnictwa. 
żni posiedziciele 


prosił pana ł ' 
rza, któryby i w téj stronie podjął się u 
Widać ztąd jak wielkie zyski sobie nawet zamo a 
dóbr obiecują i nie bez słuszności. Pszczelnictwo nie wymaga 
wiele nakładu a przynosi wielkie korzyści. Ule podług nowego 
sposobu budowane są prawdziwą ozdobą ogrodów, a dla szka- 
tuły wielkiem dobrodziejstwem. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków dnia 31 maja. Jak było do przewidzenia, iż po skoń- 
czonych pracach w pola, naras swali się wielka ilość zboża do 
naszego miasta, tak się tóż już dzisiaj stało. Na targ dzisiejszy 
zwieziono przeszło 5000 korcy zboża wszelkiego rodzaju i ga- 
tuaku, tak, iż sprzedający ulękli się sami, oo s nićm robió, osy 
wystawiać na sprzedaż, czy tóż ksypać i czekać sposobniejszćj 
chwili. Kupujący tak tutejsi jako z gór i s komitatu Orawskiego 
z Węgier nie spiesayli się tók a zakupnem, a lubo sprzedano 
w ogóle dosyć, ceny jednak spadły, na życie i jęczmieniu o 15 do 
30 kr., na pszenicy i grochu 30— 45 kr., i piorwszój nie wiele 
sprzedano, bo jak zwykle na prsednowku żyto najwięcćj pokupne. 
I tak sprzedań szła w znponns] części na późniejsze wypłaty 
z terminem od 2 do 4 tygodni. 
trzy czwarte całych zapasów; pszenicy zaledwie 


mniój nawet. Zyta ski iono do kore; o 6' 


trzecią część lub 
— 4 à a 
za wyborowe miarno 


6? o 7 złr. 


CENY ZBOŻA ; 
na Targowicy publicsnéj w Kleparsu przy Krakowie 
w trzech gatunkach praktykowane, w mon. konw. _ 
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W KRAKOWIE 
dnia 31go maja 1853 roka. 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 


- KonsrantTy SOBOLEWSKI, Redaktor odpowiedzialny. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wieden. Kurza telegrafcers » dnia 1 czerwca, Moialiki ż-proo 
937,,.— Jłaśaliki £ /;- roc. 943, —  Metaliki 4 pros, 745,. 
f- roo. * 1850 r. 88 3',-proe. 457,6: — 1-pros. 19 


x ciągn 
10 1 65. — Paryś 129, 


Ją = 


s Akcye Bankowo 1416. — Akoyo 

 aoter żel. póda: Fordya, B345, __ pożyoska s r. 16bL lit. A 977, 
B. 1167, eaea m Dampfsch. 170. 

Kurs krakows „Czerwoa. Banknoty austryao. żądają 96, 
płacą 44 | kurant ż. 102!/,, pł. 101%. — Ruble ore 
nowe a 
Cwanoygiory stare à. 103%, pł, 103 /,,— lmperyały 4.34 13, pł. 
34 5. 7% Dukaty atstrynokie i holeudorskie i. 19 8, pł. to'5. 
20frankowo Š. 83 20, pł. 33 ;4,-- Listy Zastawne polskie żądają 
101%, pł. 1007%;— Listy Zastawno galio. š. 94 pł. 93'/,. 

Kurs lwowski » dnia 29go maja. Dukat holond. © adr. 4 kr. 
Doket 0oe. © zdr. 8 kr, — Pódimporyał ros. 8 sèr. 54 kr. — 
Rabot ros. tar. 63V, kr, Talsr praski 1 sêr. 35kr. — Polski 
karant I pigóiontotówXa 1 gar, 17 Xr.— Kars listów sast. w gal. 
stan. Instytucie kredytowy; Kupiono prócz kapenów 100 po — 
zły. — Kr. WM. k— Sprzedano 100 po 93 sër. 25 kr.— Ùa- 
wano za 100 sèr. 9U kr, 55 — Żądano str. — kr. —. 

Kurs gieldy warszawskićj z dnia 27g0 maja: — weksle: 
Berlin 100 tal. Ż-m. ż, r, gy kop. 12!/, d. r. — k. —. Gdańsk 
100 tal. 2-m. Ż. r. — k, — d, — k. —. Hamburg 300 b. m. k. 
2-m. ż. r. 139 k. 50 d, r, — k. —. Londyn 1 fat szt. 3-m. k. 
r. 6 k. 17, de —. — Paryż 300 frack. 2-m. ż. r. 74 k. 40 
d. r. — k. —: — Wiedeń 150 str, 2-m. ż. r. 86 k. 70 d. r. — 


— 


k. —. Wrocław 100 taj, 2-m. ż. r. — k. — d 

` Monety :— Półmyperysły } ; _ k. — d. r. 5 k. 15. 
Papiery: — Obligi skarbowe za 100 r. ż. r. — K: — d r. 
k. —. Obligi skarbowe za 49, 100 r. ż. r. 90 k 87 d. r. 
k.—.Listy zastawne nowe za 100 ż r. 14 k. 60 d. r. 14 k 
Obligacye udziałowe na 300 złp. è. r. — k. — d. r — PR 
Obliguoye cząstkowe ną 500 złp. $. r. — k. — d. r. — k. 15 
Certyfikaty Banku lit. B, na 200 żąd. — kop. — d: rs. 21 kop 
d Fi a wylosowane lit. — na — zip. żąd. r3. a s. 
kop. — a, T Dowody Kom, Certyf, Lik. zły. 100 żąd. re. — 


op. —, 

Kurs włedeński a duje 31go maja. — 
pożyczka. 84%,,— Azcyć Banka wied. 1419. — 
„Sal. 823. — Aglo od złota 15%, ed srobra 8'4- są" 
Kura wrocławski s dnia 31 maja. — Banżnoty gustrynek. *40,,, b. 
Listy sastawne polskie savas i 
Listy mautawos posnań. é% 04'A: à.. dto 
— Kolej Krak.-górno-ssigs. 94'/, Že 


iki 9314. — ‘Nowa 
zł Atoyo koloi žel. 


Bantnoty polskia ggi RS 
nowe 96%, 8. CHEAT 
34°% 98 d. 


URZĘZOWE. 


Obwieszczenie. 


[N. 1839] Filip Ludwik hrabia Saist Genois, e. k. komorzy i 


NZ 


| daicdzio dóbr ziemskich, ofiarował dla ©. k. galicyjskiego pułku 


piechoty barona Firstenwarther N. 56 pięcioprocentową Morawską 
obligacyą indemnisacyjną, w kwocie złr. 400 mk., w celu wspar- 
cia inwalidów wzmiankowanego pułku z r. 1848 i 1849. 
Przesławszy powyższą obligacyą w miejsce jéj przeznaczenia — 

] x Gubernialna we; ozya „patryotyczny zara- 
C. K. Kamissya Gubernialna. 
w Krakowio dnia 28 maja 1853 roku, 

Franciszek hrabia Mercandin. 


Kundmachung. 


[N. 7839.] Dor k. k. Kämmerer und Gutsbesitzer Philip Ludwig 
Graf Saint Genois hat. für das galiz. k. k. Infanterie - Regiment 
Baron Fürstenwärther N. 56 eine finfperzentige mährische Grund- 
erntlastungs - Obligation im Betrage von Vierhundert Gulden CMze 
zur Unterstützung der, in den Jahren 1818 und 1849 invalid ge- 
wordenen Krieger dieses Regiments, gewidmet. 

ladem man diese Obligation ihrer Bestimmung zufihrt, wird die 
erwähnte patriotische Widmung Zugleich zur 5ffentlichen Kennttias 
gebracht. Von der k. k, Gabernial- Kommiesion. 

Krakau am 28sten Mai 1853. Franz Grif Wercandin. 


Obwieszczenie. 


(559) 


- (1-3) 
—| W dnia Gtym ozerwca r. b. tojost w poniedziałok, odbędzie się 
| we wsi Prokocimie przy o. k: gościńcu między Podgórzem a Wieliozką 


licytacya na dworskie bydło, 


| W OZęści z rassy Sasko- Altenburskiój i Szwajcarskiej, w części 


t 


z rass krajowych. mianowicie na 


| 3 byki, 18 krów dojnych, 8 jałownika 


| Sz6m potrzebujących bydła dwór zaw iadsini e: 


Rękawicznik 


ulica Grodzka N. 227. 


Ma zaszczyt zawiadomić Paraat Publiczność, iż obok 


sprze- 
e także w tuzinach po nag 


daży pojedynozéj rękawiczek sprzeda; cenach 
fabrycznych: i A 15 
N. 1. Damskie tuzin złp. 28, półtaziaa złp. 15, Para złp, 2 gr, 20 
n Męskie n n 32, n » 14 R » 3 Miesz 
N. 2. Damskie „ „27, p n qe rana 
n Męskie n ” , » vi tój k » ” i 
Oraz wszelkie inne wyroby do professy należące po cenach 
iarkowanych. [418-3] 


Btan 
atmosfery. 


"przed 'i popoł. deszcz 
wieczór błyskawice 
| desz02 


53 | konnćj składający się, 


t 


| cze Rademacher, występująca 


Nakładem księgarni Juliusza WILDTA 


w Krakowie , właśnie co wyszły z druku i nabyć można we wszy- 


y | stkich księgarniach : 
z 1030 v. 260, 3037. — Augoberg 1055. — Londys | Żywot i Pamiętniki St. hr. Małachowskiego wydane przez L. 8. 


OBRA OST Oa ESA „ay W cie 0-0 0.0 RO 
Kaczkowski Zygm. Kasztelanice Lubaczewscy. Powieść ostatnie- 
po z domu Nieczujów cena . . . . . . . . . . 45 kr. 


rom | O sposobach uprawy buraków pastewnych , kukurudzy amerykań- 
*— Owunorgiery nowe ż. 104°, pł. 104. | 


skićj na paszę, krwawniku, lucerny, esparsetty, niemnićj 
nauka o zakładaniu sztucznych pastwisk , tudzież o użyciu i 
wpływie gipsu i kości na wegetacyą roślinną dla podręcznego 
użytku początkujących gospodarzy cena . . ... . 30 kr. 
Kalendarz historyczny codzienny i stuletni cena . . . . 20 kr. 
Obchód świąt kościelnych i uroczystości miejscowych cena 10 kr. 
3 w. (410-3) 


C Y EREE 


Emmanuela Beranek. 


Niżćj podpisany ma honor zawiadomić najuprzejmićj prześwie- 
tną Publiczność, że ze swoją liczną trupą sztucznych jeźdzców 


Ta SERA konnych, z 65 osób i 50 koni złożoną , tu do Krakowa przybył, 


10Y Wym przejeździe do Warszawy tutaj w dniach najbliższych, 
tak zwany Ciklus z przedstawień w wyższym stopniu jazdy 
w nakrytym letnim Cyrku otworzy. 

W tych przedstawieniach różne zmiany, manewry, paryzkie ka- 


` | dryle, francuskie kontredanse, przez wybornych artystów i artystki 


połączone z piękną garderobą i dobrze wyuczonemi końmi, przy 
rzęsistóm oświetleniu każdodziennego przedstawienia wykonywane 
będą, za których rzeczywistość ręczy. 

Ponieważ zaś pobyt podpisanego tutaj krótko trwać będzie prze- 
to ma nadzieję, iż prześwietna Publiczność przedstawienia jego 
liczną obecnością zaszczycić raczy, przyrzekając iż wszelkiego usi- 
łowania dołoży, aby w każdóm przedstawieniu zupełnie zadowo- 
loną była. 

Cyrk ten znajdować się będzie na/plantacyach 
naprzeciw płócienników. i 

Bliższe szczegóły afiszami ogłoszone zostaną. 

Najniższy Emmanuel Beranek 


(548-3) dyrektor Cyrku sztucznych jeźdźców konnych. 
Cirk 
+ von 
Emanuel Beranek. 


Der gehorsamst Unterzeichnete 


: bechrt sich dem hochverehrten 
Publikum anzuzeigen, 


dass er mit seiner grossartigen Kunstreiter- 
Gesellschaft — bestehend aus 


65 Personen und mit 50 Pferden, 
bei seiner Reise nach Warschau — in nächsten Tägen hier in der 
Hauptstadt eintreffen — und ein Ciklus von Vorstellungen 
der höheren Reitkunst in einem gedeckten Sommer-Cir- 
Kus eröffnen wird. 

Manigfaltige Abwechslungen in den Darstellungen, Manövers, 
Pariser Quadrillen, Contredanses Françaises, ausgezeichnete Künstler 
und Künstlerinnen, schöne Garderobe, gut geschulte Pferde — ist 
das, was er verspricht. oa" Die Vorstellungen werden alltäglich 
bei brillanter Beleuchtung stattfinden. 

DaF Mein Aufenthalt wird nur von einer kurzen Dauer sein. 

Der Cirkus wird sich befinden in der Prome- 
nade, gegenüber der Leinwandhindler. 


Das Nähere besagen die Afische, Ergebenster 


Emanuel Beranek, Direktor. 
EEE p A eei 1: 
(398) AWA: Va AW 2 (3) 


NRC BE 
eat NA ZABEZPIECZENIA ŻYCIA 
od dnia I. do 31. marca 1853 r. 


rzez c. k, 
p k uprz, powszechnego Zakładu zabezpiecz. w Tryeście. 


(ASSICURAZIONI GENERALI) 


którego bióro w Tarnow 
ada 4 vie u podpisanego w gł. Ryuku N. c. 60 się jduj 
P kaas wypłat od 1go stycznia do 28go lutego 1858 r. 
I W ug ostatniego wykazu. ............złr. 47,787 kr. 8. 
< "V ypłaty przy wypadkach śmierci : 


N er Rok roczną wypłacona 
polizy. |wstępny premia summa 
768897 | 1849 | 25 45) 12 | 2000 |. 
177174 | 1841 | 62 «96| 42 | 1234 | 56 
991517 1852 | 51 | 118) 12 | 4149 | 37 
362328 | 1845 | 68 |182| 48 1000 |5u% 
-27555 | 1852 | 55 | .92| .. 1688 | 52 


złr. 10,068 kr. 25 


15 i 
n 24 | IL. Wypłacone dochody i pensye ......,,.., » 14,996 „ 32 


III. Odkupienie poliz i zaliczki ..,..,,,,.., » .8,581 „20 


Razem w mon. kon. złr. 76,383 kr. 20 
J. B. Goldmann, jen. połnomocnik: 
E D =r Wa ni e » 
Dziś w czwartek abonament N. 5. 


3 RE LUNATYCZIA A „wp 


opera liryczna w 3ch aktach z naj A 
5 na soenie tutejszój, 


jako goś 
przedstawi rolę Amioy. 


